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Pierwszy śnieg
w Tatrach

Woj. krakowskie zebrało

bogatszy plon buraków
co umożliwi zwiększenie produkcji cukru

SKAPF opady śnieżne opóźni­
ły w tym roku treningi nar­

ciarzy Nienajlepsze, lecz zupeł­
nie 1 >godne warunk’ śnieżne >d-

kryh zawodnicy na Hali Małej \

Łąki. Toteż z zapałem przystą­
piono 1n pierwszych
Na zdięctu- pierwsze
treningi biegaczy.

trentneów.

tegoroczne

CAF

Chin donos!, te

zagranicznych
Ludowej Czou

Przez rozpowszechnia nie

oszczerczych wiadomości rząd USA

dąży d.o utrzymania napięcia
na Dalekim Wschodzie

- oświadczył Czou En-lai
protestując
przeciwko
haniebnej
rezolucji

PEKIN

Ą OENC.JA Nowych
T* minister spraw
Chińskiej Republiki
Eri lat złożył 6 grudnia oświadczenie
w z-wązkir z bezprawną i oszczerczą
rezolucją uchwaloną przez Zgromadzę
nie Ogólne NZ w sprawie „bestialstw"
dokonanych rzekomo przez koreań-
ikie wojska ludowe i ochotników chiń
(kich.

W oświadczeniu tym minister Czou
En tai:

» stwierdził, że rezolucja uchwało
na przez Zgromadzenie Ogólne NZ
nic ma żadnej mocy prawnej, penie
waż oparta jest na fałszywych danych
I dokumentach sfabrykowanych przez
rząd (ISA. Jest ona nową haniebną
kartą w historii ONZ;

* przypomniał. Iż to właśnie agreso
rzy amerykańscy naruszali
prawa międzynarodowego i
humanitaryzmu
rei;

* podkreślił,
dziło o to, aby
dzenie Ogólne ....... , ___

nienia sfabrykowanych p...;_
kłamstw I w len sposób utrzymać na­
pięcie na Dalekim Wschodzie I Azji;

$ oświadczył, że państwa, które po­
parły tę haniebną rezolucję, będą mu

siały ponosić odpowiedzialność za

wszystko konsekwencją swego postę
powania.

W zakończeniu minister Czou En-lai
zaapelował jo miłujących pokój ludzi
całego świata, aby rozpoczęli aktywną
Walkę przeciwko zakusom mającym
na celu przekształcenie Organizacji
Narodów Zjednoczonych w narzędzie
amerykańskiej polityki wojny oraz

aby walczyli o powrót Organizacji Na
rodów Zjednoczonych na drogę wyty
czoną przez jej Kartę.

nośmy
za sady

podczas wojny w Ko-

fż rządowi USA cho
wykorzystać Zgroma
NZ dla rozpowszech

’> przez niego

TT? DWULETNIM Techni-
kum Kolejowym w Gdań­

sku zdobywają wykształcenie
robotnicy, i pracownicy PKP
Po ukończeniu szkoły absolwen­
ci otrzymują tytuł technika i

prawo studiowania na wyższej
uczelni.; Na zdjęciu: słuchacze
Technikum podczas wykładu.

(Foto CAF — Ukleiewski)
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Przemysł maszynowy rozszerzy
produkcję maszyn i urządzeń
dla przemysłu ciężkiego, lekkiego i rolnictwa

Aktyw partyjno-gospodarczy
przemysłu maszynowego

obradował nad realizacją
uchwał IX Plenum

OSTATNIO odbyła się w Warszawie narada aktywu partyjno-gospb-
darczego przemysłu maszynowego, której uczestnicy omówili zada­

nia tego przemysłu w realizacji uchwal IX Plenum KC PZPR.

Dziś
u) Teatrze Słowackiego

10C-przedstawiene
sztuki L.H. Morstina

»Polacy nie gęsi«rP EATR im. J. Słowackiego grać bę-
dzje w dniu dzisiejszym, tj. 9 bm.,

po raz setny sztukę Ludwika Hieroni­
ma Morstina pt. „Polacy nie gęsi".

Sztuka ta zawdzięcza swe olbrzy­
mie powodzenie nie tylko ze względu
na wysoką wartość literacką, ale rów­
nież walorom' teatralnym, jak szereg

prawdziwie wybitnych kreacji aktor­
skich, bogata i barwna stylowa wy­
stawa, piękna ilustracja muzyczna
oraz pełna inwencji inscenizacja i re­
żyseria.

Na dzisiejszy setny jubileuszowy
spektakl przybył do Krakowa autor

sztuki Ludwik Hieronim Morstin.

Ogólnokrajowa
konferencja
technikom leśnictwa

i drzewnictwa

odbędzie się w Krakowie
DNIACH od. 10 do 12 bm. w

’* „Domu Technika" przy ul. Stra­
szewskiego 28 w Krakowie obrado­
wać będzie ogólnokrajowa konferen­
cja Stowarzyszenia Inżynierów i Tech
ników Leśnictwa i Drzewnictwa.

W konferencji weźmie udział około
120 delegatów z branży leśnej i drzew
nej. Tematem obrad będą sprawy
mechanicznego przerobu drewna liś­
ciastego.

DRZYBYI 1 na naradę: wtcepre-*■ zes Rady Ministrów — Jarosze­
wicz, wiceprzewodniczący PKPG —

mm. Wang. wtceprzewodn.crący
PKPG — gen. Półturzvcki oraz prze
wodniczący ZG Z w. Zaw.v Metalow­
ców — Bień Naradzie przewin.-
czyi kierownik Wydziału Przemysłu
Ciężkiego KC PZPR — Lapot. Re­
ferat o zadaniach przemysłu maszy­
nowego w świetle uchwał IX Ple­
num KC wygłosił minister Tokar-

' ski.

Aktyw omówił przede wszystkim
sposoby z.apewnienia wykonania za­
dań w budowie maszyn dla przemy­
słu ciężkiego, który decyduje o roz­
woju całej gospodarki narodowej.
Mówiono m, In. o tvm. jak zwięk­
szyć produkcję różnego typu obra­
biarek, turbin, okrętów, maszyn

dźwigowych I wielkich maszyn elek

trycznych, w jaki sposób polepszyć
jakość ich wykonania I obniżyć ko­
szty własne produkcji. Wskazywano
na konteczn- ść ulepszenia techno­
logii, szkolenia zawodowego załóg,
oszczędzania materiałów, zacieśnie­
nia współpracy z naukowcami.

Postanowiono otoczyć upieką
przemysł maszyn i narzędzi rolni­
czych, by jego produkcja w najbliż
szym czasie bardzo wydatnie wzro­
sła, lepiej zaspokajała potrzeby wsi.

Opieka będzie polegać np. na tym,
że przemysł ten lepiej zostanie za­
silony w kadry inżrmet yjnu-tech-
mczrie, zostanie unowocześniony le­
go park maszynowy. Postanowiono

usunąć niedociągnięcia, które hamo­
wały dotychczas wzrost produkcji
maszyn i narzędzi rolniczych.

Uczestnicy narady postanowili
również poświęcić więcej uwagi
sprawie zwiększenia i rozszerze­
nia produkcji maszyn 1 urządzeń
dla przemysłów: lekkiego, spożyw­
czego. chemicznego, by umożliwić

szybszy rozwój produkcji artykułów
powszechnego użytku oraz dla bu­
downictwa mieszkaniowego. Akty­
wiści partyjni i gospodarczy prze­

mysłu maszynowego będą się sta­
rać aby w pełni wykorzystane zo­
stały tzw. wolne moce produkcyine
w celu uruchomienia i rozszerzenia

wytwórczości różnych artykułów co

dziennego użytku, które będą y-
konywane przede wszystkim z od­
padów.

Podsumowując obrady, wicepre­
zes Rady Ministrów — Jaroszewicz

podkreślił, że aktyw partvjno-go
spodarczy przemysłu maszynowego
musi dobrze zrozumieć, iż ponosi
odpowiedzialność za zaopatrzenie
gospodarki narodowej w solidnie

wykonane maszyny 1 urządzenia.

Parlamentarzyści
francuscy
zwiedzili Wrocław
D AW1ĄCY w Polsce deputowani

francuscy opuścili w dniu 7 bm.
Wybrzeże żegnani przez przewodni­
czącego Prezydium Wojewódzkie]
Radv Narodowej — Geragę i udali się
do Wrocławia..

We Wrocławiu gości francuskich po
witał przewodniczący Prezydium Wo

jewódzkiej Rady Narodowej — Ju-
rzak. Deputowani francuscy zwiedzi

1; miasto i Pafawag oraz spotkali się
z profesorami Uniwersytetu Wrocław

skiego z prof. Kulczyńskim na czele.

W godzinach wieczornych goście
francuscy podejmowani byli na ratu­
szu przez przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiei Rady Narodowej.

Wielka Orkiestra PR
ze Stalinogrodu

przybywa do Krakowa
Q OŚCINNY występ Wielkiej

tiocłrir Rvmfrtnif7.nai Pnle'
f OŚCINNY występ Wielkiej Or-

kiestry Symfonicznej Polskiego
Radia ze Stalinogradu odbędzie się
w niedzielę 13 bm. w sali krakowskiej
Filharmonii.

Orkiestrą dyrygować będzie młody,
utalentowany kompozytor i dyrygent
Jan Krenz.

Na program złożą się: III symfonia
„Eroica" Beethovena, „Popołudnie
Fauna". Debussy‘ego i .„Sowizdrzał"
■— Ryszarda Straussa.

spę-

po-
za-

Przodującym pracowni­
kiem oraz racjonalizatorem
narzędziowni warsztatu
mechanicznego PP Nowa
Huta jest Jan Rybka.

CO ZE ŚWIATŁEM?
Co kilka dni w Hotelu

Robotniczym na osiedlu
C—1 w Bieńczycach nic
ma światła. Właśnie dwaj
mieszkańcy hotelu wraca­
ją z pracy.

— Co będziemy robić

\Ą7 E WSZYSTKICH powiatach woj.
* ’

krakowskiego ukończono prze­
wozy jesienne buraków cukrowych z

punktów odbioru do cukrowni „Chy­
bie". Tegoroczne zbiory buraków cuk­
rowych wypadły lepiej niż w roku u-

btegłym. Bogatszy plon umożliwi
zwiększenie produkcji cukru, a dzię­
ki niedawno przeprowadzonej obniżce
cen ńa ten podstawowy artykuł spo-'
żywczy wzrośnie jego konsumpcja.

AKCJA KONTRAKTACJI NA 1954 R.

R IURO plantacyjne cukrowni „Chy
bie" kontunuuje już alicję kon­

traktacji buraków cukrowych na rok
1954.

Rejony: myślenicki, wadowicki, o-

święcimski. Olkusz - południe, Ol­
kusz - północ, wykonały swe plany
kontraktacji w 1Ó0 proc., przy czym
pełnomocnicy na rejon myślenicki po­
stanowili do dnia 25 lutego 1954 r.

przekroczyć plany o 10 procent,

NOWE KORZYSTNE WARUNKI

ZA BNIŻKA cen na cukier stworzy-
la dla wszystkich plantatorów

buraka cukrowego korzystne warunki
kontraktacji, gdyż cena, jaką im płaci
cukrownia za surowiec, została nie
zmieniona, a cukier, który w zamian
za surowiec mogą nabywać, potaniał
o 15 procent.

Przy plonie 300 kwintali z 1 ha, któ
ry nie tak trudno jest osiągnąć, plan­
tator otrzymuje 14.400 zł za buraki
cukrowe, a wartość liści i wysłod­
ków wynosi ok. 16.000 zł. W sumie
więc dochód brutto z 1 ha daje około
30.000 zł przy wspomnianym zbiorze,

$ Wykrywanie
uszkodzeń w maszynach

® leczenie licznych
chorób

® wykrywanie ławic ryb

Uczeni polscy
badają możliwości
zastosowania

fal ultradźwiękowych
w przemyśle
i medycynie

JAKIM stopniu można zastoso-
'’ wać fale ultradźwiękowe w

przemyśle i innych dziedzinach g<i-
spodarki oraz w medycynie — zasia
nawiali się naukowcy I specjaliści z
zakresu metalurgu, chemii, medycy­
ny, biologu, geologii, radiotechniki
itd. na ostatniej konferencji w War­
szawie.

Technika ultradźwiękowa znala­
zła już zastosowanie w wielu dziedzi
nach: przy jej pomocy można np.
określać dokładność wykonania ma­
szyn i. wykrywać uszkodzenia Wyko­
nane już pierwsze polskie aparaty do
wykrywania uszkodzeń tzw. defekto­
skopy nie ustępują najlepszym zagra
nicznym urządzeniom tego typu. W
najbliższym czasie przewiduje się
stosowanie defektoskopów do wykry
wania uszkodzeń części tramwajów I
parowozów, co przyczyni się znacz­
nie do zmniejszenia przerw w ru­
chu.

Przy pomocy fal ultradźwiękowych
wykrywać będzie można w przyszło­
ści komory i żyły wodne w kopal­
niach soli, zwiększając tym samvm

znacznie bezpieczeństwo pracy górni
ków. Wyprodukowane już w kraju
echo - sondy pomagają rybakom w

wykrywaniu ławic ryb. ustalaniu kie
runków zarzucania sieci I zapewnia­
ją większe bezpieczeństwo żeglugi w

czasie rejsów dalekomorskich.

W medycynie przy użyciu aparatów
wytwarzających fale ultradźwiękowe
leczy się schorzenia reumatologiczne
oraz niektóre choroby neurologiczne

Poza tym prowadzone są próby sto
sowanta ultradźwięków w przemyśle
spożywczym przy produkcji tłusz­
czów — co poprawi ich jakość I trwa

wieczorem? — pyta jeden
z nich,

— Posłuchamy muzyki,
pogramy w szachy — pa­
da deszcz —najlepiej więc
posiedzieć w ciepłym
koju — odpowiedział
pytany.

Plan przyjemnego
dzenia wieczoru jednak u-

padł... ponieważ znowu

w hotelu nie było świa­
tła.

A oto drugi obrazek:

Na parterze budynku —

gdzie mieści się hotel znaj
dtiją się sklepy. Zebrało

się sporo klientów. Przy
słabym płomyku od świe­
czek, praca nis idzie

sprawnie. Sprzedawcy
muszą dobrze uważać że­
by nie pomylić się w ra-

chunku, nie nasypać za­
miast cukru kaszy itp.

— Trzeba mieć chyba
kocie oczy — mówią zde­
nerwowani sprzedawcy.
Kiedyż wreszcie naprawią
u nas światło tak, żeby
się już więcej nie psuło',’!
Jak wykonamy nasz plan
w takich warunkach?

Współczując i mieszkań
com hotelu i pracownikom
sklepów zwracamy się w

ich imieniu do DRN w No

wej Hucie, żeby wreszcie
zainteresowała się sprawą
tamtejszego oświetlenia!

(LW)

BŁOTO PRZED KINEM

„STAL"
Co za niesamowite bło­

to? Jak przejść tędy? —

a czysty dochód waha się w grani­
cach od 20 do 22.000 złotych.

PŁYNĄ NOWE ZOBOWIĄZANIA

K) LA uczczenia II Zjazdu PZPR

inspektorzy, pełnomocnicy i pra
cownicy terenowi biura plantacyj­
nego cukrowni „Chybie'1 postanowi­
li wzmóc swój wysiłek, wcześniej
zakończyć kontraktację buraków
cukrowych ńa rok przyszły i zwięk­
szyć ayeały zakontraktowane.
Pełnomocnicy działający na tere­

nie gminy Ruszczą w pow. krakow­
skim podjęli zespołowe zobowiązanie
ukończenia kontraktacji całego zapla­
nowanego areału już w dniu 15 grud­
nia br.

Poza tym pełnomocnicy wszystkich
rejonów w woj, krakowskim postano­
wili zakończyć całkowicie plany kon­
traktacji na rok 1955 do końca 1954 r.

(aż.)

Realizując
zobowiązania
na cześć II Zjazdu
załoga ZRW-I
id Nowej Hucie

zaoszczędziła
19760 roboczogodzm
F) ZIĘKI realizacji zobowiązań dla

uczczenia II Zjazdu PZPR przez
załogi Zarządu Robót Wodno-Inżynie­
ryjnych w Kombinacie Nowa Huta —

zaoszczędzono dotychczas 19 760 ro-

boczogodzin tj. ponad jeden rok pra­
cy 8-mio osobowej brygady. Wykona­
no również dodatkowo 20 studzienek
rewizyjnych, 1800 m- szalunku przy
wykopach na kolektory oraz ułożono
dodatkowo 100 m bieżących rur ka­
nalizacyjnych.

Rezultaty te uzyskane zostały prze­
de wszystkim przez brygadę Włady­
sława Czopa, która wykonała przed­
terminowo montaż rurociągu o śred­
nicy 1200 mm. na odcinku VI. Podob­
nie zobowiązania wykonała i brygada
majstra Ścibora.

Również pomyślnie zrealizowały %
podjęte zobowiązania brygady: J,
Szuby, J. Wójcika, E. Urbana, St.
Zachwieji i wiele innych.

Od innych brygad Kombinatu nad­
chodzą również meldunki o pomyśl­
nym przebiegu realizacji zobowiązań
— a to z odcinka I, V i VI pracują­
cych na terenie Siłowni.

Brygady z odcinka I, V i VI pracu­
jące na, terenie Siłowni pragnąc przy­
spieszyć o 15 dni rozruch Siłowni,
doprowadzą wcześniej niż przewidy­
wał plan wodę do Siłowni i turbo-
dmuchaw i ukończą do dnia 15 bm.
w stanie surowym tunel główny si­
łowni. (fw)

Załoga ZBM
Nowa Huta

omówiła wytyczne
IX Plenum
KC PZPR
\\ DNIU wczorajszym w teatrze
'* „Nurt" w Nowej Hucie odby­

ła si,ę narada branżowa poświęcona
wytycznym IX Plenum KC PZPR zor­
ganizowana przez Zakładowy Komitet
Frontu Narodowego przy ZBM.

W naradzie uczestniczyli inżynie­
rowie, technicy, majstrowie i bryga­
dziści oraz przodownicy pracy.

Referat omawiający główne zadania
jakie stoją przed budowniczymi No­
wej Huty wygłosił przedstawiciel KC
PZPR Korzeniowski.

Obrady zakończyły się częścią arty­
styczną w wykonaniu artystów Filhar
monii w Krakowie.

(Koresp. Sikora)

Byłoby

zastanawiają się nowohut-
niczanie pragnący dostać
się do kina „Stal".

Prawdę mówiąc rzeczy­
wiście dojście tu trochę
skomplikowane,
jednak ono o wiele łat­
wiejsze, gdyby tak ktoś po
myślal o posypaniu tam­
tejszego odcinka chociaż­
by tylko... żużlem, (koresp.
Chmielewski).

GDZIE TABLICZKI?

„Nareszcie, nasze uliee

przestały być byle jakimi
drogami i są już najpraw­
dziwszymi miejskimi uli­
cami, zaopatrzonymi włas­
nymi „nazwiskami" — u-

cieszyli się jeszcze w u-

biegłym miesiącu nowo-

hutniczanie po ustaleniu
nazw tamtejszych ulic
przez DRN.

I cóż? Jak dotąd poprze
stano tylko na ustaleniu
nazw. Tabliczek bowiem

gdzie, która i jak dana u-

lica nazywa się, — jak nie

było, tak nie ma!!! (w)



Nie tylko „Orany nach Oslen44
Str. 2 ECKO KRAKOWSKĄ

lecz również „Orany nach Wesien44
Głosy prasy zagranicznej

był i jest wytyczną niemieckich militarystów
O UDERZA cudzoziemca podróżu

v
‘

jącego po Francji? To, że w każdej,
najmniejsze; nawet, mieścinie stoi
pomnik ku czci żołnierzy francuskich
poległych w wojnie 1914—18. A na każ
dym z tych pomników długa jest lista
nazwisk tych, którzy pochodzili z da­
nej miejscowości i polegli w walce z

kajzerowskim najeźdźcą. Listy te w

ostatnich latach wydłużyły się. Dopi­
sane zostały nazwiska tych, którzy zgi
nęli w walce z hitlerowskim najeźdź­
cą. A są i takie miejscowości, gdzie

Przyjaźń i współpraca
polsko-francuska służy
najżywotniejszym
obu narodów

interesom

interesy narodu francuskiego. Polity­
ką, która przekształca Francję w pio­
nek na arenie międzynarodowej, poli­
tyką, która grzebie suwerenność Frań
cji i’ na jej wschodniej granicy od­
budowuje militarną potęgę jej śmier­
telnego wroga — imperializmu nie­
mieckiego.

francuskich parlamentarzystów
PARY?

Jak wykazał przewód sądowy
podczas procesu w Szczecinie, za

kulisami adenauerowskiego wywia
du stała amerykańska centrala
szpiegowska CIA (Central Intelli-
gence Agency).

„(kompromita) CIA

na tych pomnikach wyryte są również
nazwiska tych, którzy padli w walce
z bismarckowskim najeźdźcą.

POMNIKI — OSTRZEŻENIA

na lub rozgrabiona w latach drugiej
wojny światowej.

NARÓD FRANCUSKI NIGDY NIE
BĘDZIE OSAMOTNIONY

„ZDEMASKOWANY WRUCK"

Rys. M. Pętkowski

Delegacja działaczy
kulturalnych NRD
zwiedziła

Warszawę
P RZEBYWAJĄCA w Warszawie w

związku z „Tygodniem Postępo­
wej Kultury Niemieckiej w Polsce"
delegacja działaczy politycznych, spo­
łecznych i kulturalnych NRD w pier­
wszym dniu swego pobytu w stolicy
zwiedziła miasto, a przede wszystkim
budujące się i odbudowane dzielnice
mieszkaniowe, obejrzała film produk­
cji polskiej „Warszawa" oraz obecna
była na przedstawieniu w Teatrze Na­
rodowym.

W drugim dniu pobytu członkowie
delegacji z przewodniczącym Berliń­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju —

prof. llavemanncm na czele złożyli
wieńce na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza oraz na Cmentarzu — Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich.

Po południu delegacja odwiedziła
Dom Słowa Polskiego oraz złożyła wi­
zytę przewodniczącemu Prezydium St.
RN — Jerzemu Albrechtowi. W godzi­
nach wieczornych członkowie delega­
cji obecni byli na przedstawieniu ope­
ry „Halka", w której w roli Janusza
wystąpił solista Opery Berlińskiej'
Kurt Rehm.

D OMNIKI, na których wypisany
1 jest szmat historii. Bismarckow-

ski, kajzerowski, hitlerowski najeźdź­
ca. Nazwy różne. Treść jednaka. Tym
najeźdźcą, tym grabieżcą był piemiec
ki militaryzm, niemiecki imperializm.
To jego przedstawfciele zawsze łako­
mym okiem spoglądali na bogate zie­
mie Szampanii, na bogate złoża lota-
ryńskiej rudy żelaznej, zawsze mówi­
li o „staroniemieckiej" Alzacji, a w

marzeniach spacerowali z minami zdo
bywców po Polach Elizejskich. Spoglą
dali, mówili, marzyli. I nadal spoglą­
dają, mówią, marzą. Bo nie tylko
„Drang nach Osten", lecz również
„Drang nach Westen" był i jest wy­
tyczną polityki militarystów niemiec­
kich, tych, których dziś wysuwając ha
sła odwetu, hasła trzeciej wojny swia
towej, skupił pod swymi sztandarami
godny następca Hitlera — Adenauer.

O czym mówią te pomniki — ostrze­
żenia, pomniki, które naród francuski
szczególną otacza czcią? O tym, że

trzykrotnie w ciągu 70 lat Francja pa­
dała ofiarą agresji ze strony military-
stycznych sił Niemiec. O tym, że w

krwawej wojnie francusko
zlat1
ci Francji. _

....... .... .. .............

zginęło 1.400.000 Francuzów. Przeszło
milion zostało inwalidami. I po dziś
dzień Francja nie może przyjść do
siebie po tej straszliwej masakrze, któ
ra zdziesiątkowała cale roczniki lud­
ności francuskiej. Nie może przyjść
do siebie tym bardziej, że znów w la­
tach 1939 — 1945 krew lała się na zie­
mi francuskiej, a 600 tys. Francuzów
zginęło w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Ale nie tylko pomniki są tym stra­
szliwym świadectwem historii ostat­
nich 70 lat. Są nimi również wymarłe
porty francuskie, straszące ruinami
miasta i miasteczka okręgów Francji
północnej, wschodniej. Są nimi oceny
ekonomistów francuskich, którzy
stwierdzają, iż prawie połowa mienia
narodowego Francji została zniszczo-

wej wojnie rrancusKO - pruskiej
1870—71 zginęło 140 tysięcy dzie-

incji. O tym, że w latacS 1914—18

NARODZIE francuskim żywe są
* * wspomnienia przeszłości. Naród

francuski nie zapomniał tragicznych
lekcji historii. I dlatego dziś polityka
reakcyjnych kół rządzących Francji
przeżywa ostry kryzys. Jest to bo­
wiem polityka, która podporządkowa­
na agresywnym celom i planom USA
prowadzi do odrodzenia tych sil, które
na przestrzeni lat były zawsze śmier­
telnym wrogiem Francji. Do odrodze­
nia niemieckiego militaryzmu, do od­
rodzenia hitlerowskiego Wehrmachtu,
tego samego Wehrmachtu, który jesz­
cze przed niespełna 9 laty okupował
Francję.

Kolejne rządy francuskie starają się
wmówić francuskiemu społeczeństwu,
że taka polityka jest koniecznością, że

odrywając się od USA Francja zna­
lazłaby się w osamotnieniu, bez so­
juszników, bez przyjaciół. Starają się
wmówić, że Wehrmacht ubrany w

mundur „armii europejskiej" nie bę­
dzie groźny, że Adenauer to nie Hit­
ler.

Ostatnie wydarzenia we Francji, a

w szczególności dramatyczna debata
we francuskim Zgromadzeniu Narodo
wym wykazały, iż olbrzymia więk­
szość narodu zdaje sobie obecnie spra
wę, że polityka, jaką prowadzą rządy
francuskie, jest polityką samobójców,
polityką godzącą w najżywotniejsze

Jesteśmy świadkami głębokich
zmian, zachodzących w nastrojach ol­
brzymiej większości społeczeństwa
francuskiego. Jesteśmy świadkami po
ważnego przesuwania się układu sil

w narodzie francuskim. Fakt, że pre­
mierowi Lanielowi w przeddzień jego
wyjazdu na Bermudy nie udało się
uzyskać poparcia bezwzględnej więk­
szości parlamentu francuskiego dla je
go polityki, ma swoją głęboką wymo­
wę i świadczy o tym, ż.e poważne od­
łamy francuskiej burżuazji, licząc się
z nastrojami mas, licząc się z włas­
nymi interesami, nie godzą się z

tynarodową polityką rządu.

Naród francuski wie dobrze, że
wanie z dotychczasową polityką
oznaczałoby w żadnym wypadku
litycznej izolacji Francji na arenie
międzynarodowej. Przeciwnie. Wie,
że Francja ma w świecie gorących
przyjaciół 1 potężnych sojuszników.
Przyjaciół i sojuszników, których łą­
czą wspólne z Francją i z narodem
francuskim dążenia i cele, wspólne in

teresy. Do tych - sojuszników należy
przede wszystkim Związek Radziecki,
z którym Francja złączona jest ukła­
dem o wzaiemnym bezpieczeństwie,
Do tych sojuszników należy Polska.

PRASA francuska ogłasza wiado­
mość o wyjeżdzie grupy parlamen

tarzystów francuskich do Polski. W
komentarzu na ten temat Agence
France Presse pisze m. in.:

„Podczas gdy premier Laniel i mi
nister spraw zagranicznych Bidault
konferują na Bermudach z premierem
Churchillem I prezydentem Eisenho­
werem. — 9 deputowanych franco
skich postanowiło udać się do Polski...
W Paryżu oczekuje się z pewną cie­
kawością powrotu tych deputowanych.
Niektórzy politycy francuscy uważają,
że Francja powinna szukać jakiejś po
lityki, która by mogła zastąpić „poli­
tykę europejską". Elementy takiej po
lityki mieliby oni znaleźć na Wscho­
dzie".

Dzienniki francuskie podają również
notatki informacyjne o szczegółach po
bytu deputowanych francuskich w

Polsce.

na opozycja wobec projektu utworze­
nia armii europejskiej",

BERLIN

P RASA niemiecka zamieszcza tnfor
x macje o przybyciu parlamentarzy
stów francuskich do Polski. Wydawa­
ny przez Amerykanów dziennik „Der
Tagesspiegel" pisze w związku z tym-

„Jednym z najważniejszych argu
mentów przeciwników armii europej'
skicj we Francji jest twierdzenie, że

republika bońska wykorzysta układ
w sprawie europejskiej wspólnoty
bronnej, by wciągnąć swych partne­
rów do wojny. Jak wiadomo, również
rząd polski w swych notach prze,
strzegł przed dążeniami odwetowymi
w Niemczech zachodnich".

Niektóre dzienniki zachodnio - nie-
mieckie wyrażają otwarcie, niezadowó
lenie t irytację z powodu wizyty par
lamentarzystów francuskich w Polsce,

<*

an-

zer

nie
po-

LONDYN
'T' YGODNIK „Observer" zamieścił
-*■na pierwszej stronie koresponden­

cję z Paryża pt. „Deputowani do par­
lamentu francuskiego odbywają po­
dróż po Polsce". Korespondent pod­
kreśla. że „decyzja gaullistów w spra­
wie udziału w wycieczce do Polski
zbiega się z ostatnim przemówieniem
de Gaulle^a, który zaatakował układ
w sprawie europejskiej wspólnoty o-

bronnej".
Dziennik „Scotsman" zaznacza, że

uczestnicy wycieczki do Polski repre
zentują sześć partii politycznych, przy
czym deputowanych tych „łączy współ

* Naród ukraiński przygotowuje
się do wielkiego i radosnego święta
300-lecia zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją. W przygotowaniach do święta
biorą udział uczeni, literaci, artyści.
Poeci ukraińscy wespół z kompozy­
torami piszą pieśni o braterstwie U-
krainy i Rosji.

* W tych dniach odbyło się w

Pradze otwarcie Mauzoleum Klemen-
ta Gottwalda. W uroczystości wzięli
udział sekretarze i członkowie KC
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji, premier V. Siroky wraz z człon­
kami rządu, charge d‘affaires ZSRR
— N. P. Firiubin, szefowie placówek
dyplomatycznych krajów demokracji
ludowej.

* Dnia 20 grudnia br. odbędą się
w Rumuńskiej Republice Ludowej
wybory do rad terenowych. Obecnie
odbywają się w całym kraju spotka­
nia kandydatów z wyborcami.

* Opinia publiczna stolicy Fran­
cji manifestuje wielkie zainteresowa­
nie radzieckim festiwalem tańca i
muzyki, który rozpoczyna się w Pa­
ryżu 8 grudnia i potrwa do 22 grud
nia. Ńa koncerty z udziałem G.

Izmajłowej, Z. Dołuchanowej I S.
Obrazcowa rozprzedano wszystkie
bilety już nrzed kilku dniami.

Fakty demaskują
oszczerstwa
amerykańsko
-adenauerotuskiej
gadzinówki

BERLIN
I AK wiadomo, rząd Niemieckiej
°

Republiki Demokratycznej wystą­
pił na ostatnim posiedzeniu Izby Lu­
dowej z wielu konkretnymi propozy­
cjami, zmierzającymi do osiągnięcia
porozumienia ogólnomemieckiego. M.
in. proponował on przeprowadzenie roz

mów między przedstawicielami Nie­
miec zachodnich i NRD w sprawie u-

powszechnienia w całych Niemczech
niemieckiej literatury i innych dziel
kultury niemieckiej oraz w sprawie
Jednoczesnej walki przeciwko szerze­
niu literatury propagującej milita­
ryzm.

Ukazujący się w Niemczech zachod­
nich w języku niemieckim amerykań­
ski dziennik „Die Neue Zeitung", usi­
łując zdyskredytować propozycje rzą­
du NRD opublikował w ostatnich
dniach oszczerczy artykuł stwierdza­
jący, że w NRD nie zezwala się rze­
kome na sprowadzenie jakiejkolwiek
literatury z Niemiec zachodnich.

Berlińska prasa demokratyczna opu­
blikowała oświadczenie Urzędu do
spraw literatury i wydawnictw, które
demaskuje wymysły amerykańskiego
dziennika „Die Nęue Zeitung".

Oświadczenie stwierdza, że NRD
zezwala na sprowadzanie 180 róż­
nych dzienników i czasopism zachod-
nio-niemieckich, które każdy mieszka­
niec NRD może swobodnie zamówić i
otrzymać drogą pocztową. Władze bori
skie zezwalają natomiast na spro­
wadzanie do Niemiec zachodnich tyl­
ko czterech czasopism i dzienników
ukazujących się w NRD.

W 1953 r. Niemiecka Republika De­
mokratyczna nabyła wydawnictwa li­
teratury z Niemiec zachodnich na su­
mę 8,5 miliarda marek. Niemcy za­
chodnie w ogóle nie sprowadzają wy­
dawnictw literackich ukazujących się
w NRD.

ARSZAWA ZDOBYWA SERCA

Ha Bermudach
zarysowała się

poważna różnica

NOWY JORK
T AK donoszą z Bermudów kores-
J pondenci amerykańskich agencji
prasowych, 8 grudnia odbyła się kon­
ferencja szefów rządów USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji, na której, po­
dobnie jak w sobotę, premier rządu
francuskiego J. Laniel bvł nieobecny.
Odbyła się także konferencja mini­
strów spraw zagranicznych trzech mo

carstw.

Po obradach premier Churchill i pre

zydent Eisenhower ogłosili komunikat

stwierdzający, że szefowie rząiów i

ministrowie spraw zagranicznych oma

wiali nadal problemy europejskie oraz

Ż3 w dniu 7 grudnia będą omawiane

zagadnienia Dalekiego Wschodu. Ko­
munikat podkreśla, że minister spraw

zagranicznych Francji Georges Bi­
dault wyjaśnił na konferencji szefów

rządów stanowisko Francji w sprawie
„europejskiej wspólnoty obronnej".

Jak wynika z doniesień prasy, za­
gadnienia Dalekiego Wschodu omawia
ne były również w toku obrad nie­
dzielnych, przy czym między uczest­
nikami konferencji doszło do poważ­
nych różnic zdań Churchill miał po­
informować Eisenhowera, że Wielka
Brytania uważa handel ze Związkiem
Radzieckim i Chinami Ludowymi za

sprawę mającą najżywotniejsze zna­
czenie dla dobrobytu ludności brytyj­
skiej.

LONDYN
A GENC.JA Reutera podaje z Ha-

1 vmiltonu (Bermudy), że dnia 7 bm.

premier Churchill, prezydent Eisenho
wer I minister Bidault omawiali spra
wy Dalekiego Wschodu i Bliskiego
Wschodu. Premier francuski Laniel
nie uczestniczył w obradach. Zapowie
dziano ogłoszenie komunikatu końco­
wego we wtorek rano.

PRZYJAŹŃ NIEROZERWALNA

IV E Francji tworzy się dziś potęż-
•

’

ny ogólnonarodowy front walki
o to, by nie dopuścić do odrodzenia
tych sił. które były i są śmiertelnym
wrogiem Francji. Ten potężny zryw
narodu francuskiego głęboka raduje
tych wszystkich, którzy kochają lud
francuski, którzy szanują i cenią
wkład Francji do ogólnoludzkiej skar
bnicy kultury, dla których mvśl o

Francji kojarzy się zawsze z tonami
„Marsylianki", bojowej pieśni wolno­
ści. Nas Polaków cieszy, iż. jak to wy
nika chociażby z wypowiedzi licznych
polityków francuskich, reprezentują­
cych różne odłamy francuskiej myśli
politycznej, w narodzie francuskim
dojrzała świadomość faktu, że wspól­
ny jest interes Polski i Francji, że

granice bezpieczeństwa Francji leżą
nad Odrą i Nysą.

Naród polski I francuski łączą wię­
zy przyjaźni nierozerwalnej. Nie-ozer
walnej, bo taką jest przyjaźń scemen

towana wspólnie przelaną krwią, przy
jaźń dwóch narodów miłujących po­
kój.

j „Przyjaźń narodu polskiego dla na­
rodu francuskiego — mówił Jarosław
Iwaszkiewicz na wiedeńskiej sesji
Światowej Rady Pokoju — jest taką
przyjaźnią, na którą zawsze można li­
czyć, a skądinąd naród polski wie do­
brze, Jaką potężną silą promieniującą
i pociągającą jest Francja, kiedy wal

czy o sprawę ludów. Dzisiaj sprawa
ludów jest
glości".

Słowa te

wszystkich
jaciól narodu francuskiego.

sprawą pokoju i niepodle-

wyrażają myśli i uczucia
patriotów polskich — przy

Konkurs

„harburkowy“

Mordercza salwa
do ludności Teheranu

TEHERAN
| , UDNOSC Teheranu w dalszym cią

gu manifestuje przeciwko wzno­
wieniu stosunków dyplomatycznych z

W. Brytanią.
W czasie dzisiejszych demonstracji,

jakie odbyły się w godzinach poran­
nych, policja i wojsko użyły broni pal
nej. zabijając jedną i raniąc szereg
osób.

tu opracowaniu
Gwidona Miklaszewskiego
rp RZEJ weseli górnicy, których

właśnie Alinka fotografuje, są

przodującymi rębaczami w kopalni,
której nazwę odczytamy w drugim
rzędzie poziomym, (w polach oznaczo­
nych kropkami!), pod warunkiem, że

uzupełnimy brakujące DRUGIE lite­
ry w pionowych dwunastu wyrazach
czteroliterowych! Nazwa tej kopalni
jest też nazwą miasta śląskiego, w

której się ona znajduje!
UWAGA: Jutro ostatnia zagadka i

kupon konkursowy!

perfumy i woda kwiatowa „Czar Warszawy*
J^\ o subtelnym i trwałym zapachu sq kompo­

zycja, która zdobędzie

Twoje serce i uznacie.

We Francji
trwają przygotowania
do obchodu rocznicy

podpisania sojuszu
francusko-radzieckiego

PARYŻ

E FRANCJI trwają przygoi owa
’’ nia do obchodu dziewiątej rocz­

nicy podpisania francusko - radziec­
kiego układu o sojuszu i pomocy wza

jemnej z 10 grudnia 1944 roku.

W odpowiedzi na odezwę Towarzy­
stwa „Francja — ZSRR", które ogło­
siło program zbliżenia między Frań
cją a ZSRR oraz rozwoju stosunków ■
gospodarczych i kulturalnych między
obu krajami, liczni francuscy działa
cze polityczni i społeczni przesłali do
redakcji dzienników listy, w których
aprobują ten program.

Kronika
Krakowa

A „Kształcenie woli i charakteru"
— to tytuł odczytu, który wygłosi
dla, rodziców dr Henryk Smarzyński,
dziś 9 bm. o godz. 19 w Wojewódz­
kim Domu Kultury ZZ w Krakowie.

Po odczycie wyświetlony będzie
film.

A Wieczór dyskusyjny nad praca­
mi G. Guriewa „Nauka i religia o

budowie wszechświata" oraz A. Tondt
— „Władza tajemna Towarzystwa Je­
zusowego", odbędzie się w dniu dzi­
siejszym o godz. 19 w sali konferen­
cyjnej WDK ZZ.

AWdniachod9do12bm.wtea­
trze „Studio" wystawiana będzie III-
aktowa sztuka A. Korniejczuka „Ka­
linowy gaj" w wykonaniu zespołu
teatru „Nurt" z Nowej Huty.

A W Międzyuczelnianym Klubie Stu
denckim, al. 3. Maja 5 o godz. 20 —

wykonaniu

Będziemy jeszcze szybciej kroczyć \

naprzód realizując główny cel

budownictwa socjalistycznego
— jak najszybsze podniesienie
stopy życiowej ludzi pracy

- oświadczył Siroky
na Plenum KG ,

KP Czechosłowacji
PRAGA ’ ■ -i!

A PLENUM Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czechosło­

wacji V. Siroky wygłosił referat: „Wy
bory do Komitetów Narodowych t

przygotowania do X Zjazdu Komu,
nistycznej Partii Czechosłowacji",
Zjazd ten postanowiono — jak wia-
domo — zwołać na 11—13 czerwca

1954 roku.
W oparciu o wyniki industrializacji

socjalistycznej, o współpracę zc Związ
kiem Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej — powiedział Siroky, —

partia jeszcze szybciej będzie kroczyła
naprzód realizując główny cel budow­
nictwa socjalistycznego — jak naj­
szybsze podniesienie stopy życiowej I
poziomu kulturalnego mas pracują­
cych miasta i wsi. Zadanie X Zjazdu
KPCz będzie polegało na tym, aby
upowszechnić doświadczenia zdobyte
w budownictwie socjalistycznym i w

walce o pokój, oraz aby ustalić dal­
szą drogę partii do socjalizmu.

Doniosłe znaczenie dla zacieśnienia
więzi partii z ludem pracującym —

mówił dalej Siroky — będzie miało
przygotowanie i przeprowadzenie wy­
borów do terenowych, rejonowych i
obwodowych komitetów narodowych,
które odbędą się w maju przyszłego
roku.

Dalej Siroky stwierdził, że wyniki
jakie osiągnął naród czechosłowacki w

ciągu ostatnich lat, niezbicie świadczą
o tym, że linia wytyczona w czasie
IX Zjazdu Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji była słuszna i zapewniła
niebywały wzrost gospodarki i kultu­
ry kraju.

Aby zapewnić również dalszy po­
myślny rozwój Republiki ku socja­
lizmowi — powiedział Siroky — partia
nasza kieruie się dyrektywami przy­

jętymi na Plenum Komitetu Central­
nego w dniu 4 września. Dyrektywy
te

1

muzyka programowa w

„Arto.su".
A Posiedzenie naukowe

Wojewódzkiego Polskiego
twa Lekarskiego odbędzie
dzisiejszym o godz. 19 w .

Oddziału
Towarzys-

się w dniu
,. sali wykła­

dowej II kliniki chorób wewnętrz­
nych A. M. przy ul. Kopernika 15
z następującym porządkiem dzien­
nym: „Zagadnienie specjalizacji lekar
skiej w świetle nauki Pawiowa", ornó
wi prof. dr Wł. Mikułowski.

Dr docent A. Sokołowski i lekarz
E. Zawrzykraj-Kramarzyńska mówić
będą o próbach badania sprawności
czynnościowej układu wegetatywno-
uokrewnego w przewlekłych schorze­
niach gośćcowych przy zastosowa­
niu metodyki odruchowo-warunkowej.

(Zdzi)

przewidują, że należy:
zapewnić proporcjonalny rozwój
gospodarki narodowej;
osiągnąć znaczne podniesienie pro­
dukcji rolnej nie tylko w sektorze

socjalistycznym, lecz również u chło­
pów gospodarujących indywidualnie
w drodze rozszerzenia inwestycji w

budownictwie, mechanizacji i elektry­
fikacji gospodarki rolnej, przez znacz

ne polepszenie planowania gospodarki
rolnej, organizacyjne, ekonomiczne i
finansowe wzmocnienie spółdzielni
rolnych, jak również zwiększenie wy­
miany towarowej między miastem i
wsią;
Q biorąc za punkt wyjścia podsta-

wowe prawo socjalizmu, zapewnić
nieustanny wzrost materialnego i kul­
turalnego poziomu mas pracujących,
a w szczególności wzrost konsumeji
indywidualnej.

W duchu tych właśnie dyrektyw
wprowadzono zmiany w planie pań­
stwowym na rok 1953 t w oparciu o te
same dyrektywy opracowany będzie
plan państwowy na rok 1954.
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| A W całym kraju odbyły się liczne
akademie i odczyty poświęcone XVII

rę-cznicy uchwalenia Konstytucji
ZSRR. W Warszawie wieczór poświę"
eony tej rocznicy odbył się w sali
Centralnego Klubu TPP-R,

A W całym kraju odbyły się ostat
nio plenarne posiedzenia Zarządów
Wojewódzkich Ligi Kobiet. Zebrania
wykazały, iż kobiety polskie, zapo­
znając się z wytycznymi IX Plenum
KC PZPR oraz z uchwałami ostatnie
go Plenum Zarządu Głównego Ligi
Kobiet, wyciągają z nich konkretne
wnioski wzmożenia działalności spo
łecznej i pracy zawodowej.

A Dnia 7 bm. odbyła się w Byd­
goszczy narada aktywu partyjno-go-
spodarczego przemysłu drzewnego na

którą przybył m. in. sekretarz KC
PZPR wiceprezes Rady Ministrów
— Dworakowski. Uczestnicy narady
omówili różne -zagadnienia związane
z realizacją wskazań IX Plenum KC
PZPR w przemyśle drzewnym i Pa"
pierniczym, a przede wszystkim sp^8
wę zwiększenia ilości, wzbogaceni*
asortymentu i poprawienia jakości
produkcji mebli.
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Wiesława

Zupa grzybowa z grzankami.
Kiełbasa smażona, ziemniaki, sałat­

ka z kiszonej kapusty.
Kompot z jabłek,
przepis na zupę: Ugotować smak z

włoszczyzny i 2 dużych cebul, 3 dkg
grzybów ugotować, gdy będą mięk­
kie pokroić w paski i włożyć do prze­
cedzonego smaku. Zupę zaprawić ma­
słem z łyżką mąki, raz zagotować i
odstawić.

Przepis na kiełbasą: 1/2 kg kiełbasy
gotować przez 20 minut, wystudzść i
smażyć na tłuszczu. Gdy przyrumie­
ni się z obu stron, wrzucić drobno po
krojoną cebulę i dobrze przyrumienić,
podając pokroić kiełbasę w skośne ka-”

_
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Społeczna akcja kontroli z zakresu
EtllO KRAKOWSKIE 8tr. 3

■walki, a następnie oblać tłuszczem
cebulą.

zsswwa
GRASUJE OSZUST!

W SKLEPIE Miejskiego Handlu
Mięsem przy ul. Dzierżyń­

skiego panuje od rana ożywiony
ruch. Kupujący tłoczą się przed la­
dą. Co chwilę ktoś zwraca się do
sprzedającej.

— Proszę o pól kilograma kieł­
basy.

— 20 dkg pasztetowej.
— Proszę mi dać 30 dkg kotletów

wieprzowych.
Sprzedające mają „pełne ręce"

.roboty — ważą, pa­
rkują, liczą pienią­
dze. Jeden z kupu­
jących — młody
człowiek w akade­
mickiej czapce za­
mówił . kilogram

kiełbasy, rzucił pie
niądze na ladę i

‘

nim sprzedający
lub ktoś z klien­

tów zdążył zsuwa-

sklepu. Ekspedient-
wówczas z przera­

żeniem, że „klient" podrzucił stary
jeszcze sprzed reformy pieniężnej
banknot 500 zlotowy.

Ta nowa forma oszustwa nie jest
niestety sporadycznym wypadkiem.
Tego rodzaju „wyczyny" trzeba tę­
pić jak najsurowiej, (l.p.)

JAK W 'ŚREDNIOWIECZU
T T DICE Krakowa były ongiś

ciemne i tak wyboiste, że przej­
ście wieczorem z jednej na drugą
bez latarki było niebezpieczne.

Tak było w średniowieczu-. A te­
raz — w wieku elektryczności i
techniki — Rynek i rozchodzące
s.ę z niego ulice są jasno oświetlo­

ne i chodniki są
całe — ale
przejdźmy się
wieczorem ulicą

Zwierzyniecką.
Wtedy, kiedy

sklepy są już
zamknięte i śwja

tło bijące z o-

kien wystawo­
wych nie rozjaś­
nia mroku.

lampa elektryczna znajduje
w.T ...... Filharmonii druga dopiero
przy Moście Dębnickim, a więc ca­
łą ulicę zalega zupełna ciemność.
A na dodatek na przechodnia cze­
kają różne pułapki — dziury, wy-\
boje, porozbijane płyty i kamienie
leżące na. chodniku. Zaiste jak w

średniowieczu. (Rum.)

żyć wybiegł ze

ka spostrzegła

Jedna
kolo

W TUMANACH KURZU

KURTYNA w górę! Na scenie
teatru „Studio" doskonale wy­

stępy zespołu pieśni i tańca. Do­
skonałe — jednak dlaczego publi­
czność w czasie przerwy wycofuje
się z pierwszych rzędów w głąb
tali? . .

Dziwne prawda? Może mniej bę­
dzie zadziwiające kiedy wyjaśnimy.

że ze sceny w tea­
trze „Studio" w

czasie występów u-

noszą się olbrzymie
kłęby kurzu, tak,
że w kilku pierw-
wszych rzędach nie

można wysiedzieć.
Widocznie nikt z

kierownictwa Wo­
jewódzkiego Domu

Kultury nie uczęszcza do teatru

„Studio" albo może komuś odpo­
wiedzialnemu za porządek w sali

teatralnej kurz unoszący się ze sce­
ny zaprószył oczy? (Z. Wój.)

Czytelnik J. P., Kraków. Z notat­
ki chętnie skorzystalibyśmy, gdyby
Obywatel podpisał się pełnym nazwi­
skiem i pGdał Redakcji swój adres.
(3223).

Andrzej Bielawski, Kraków. Udzieli
wy porady prawnej osobiście. W zwią
zku z tym prosimy o przybycie do Re
dakcii. (3226).

Alfred Bugaj, Kraków. Sprawą zaj
mierny się w porozumieniu z Wydzia­
łem Pracy i Pomocy Społecznej Pre­
zydium Wc-jew. RN. — O wyniku po-
Mformujemy. (3243)

(3223).

bezpieczeństwa i higieny pracy
nie powinna być prowadzona wielotorowo

Należy niezwłocznie przyspieszyć
składanie sprawozdawczości
przez ekipy kontrolne

HT ROJKI kontrolne przemysłowej służby zdrowia oraz 19 trójek spo­
łecznej służby zdrowia wyruszyło do krakowskich instytucji i zakła-

wód produkcyjnych celem zbadania istniejących tam wafunków sanitar­
nych oraz stanu bezpieczeństwa pracy. Zadaniem tych trójek jest prze­
prowadzenie kontroli w 29 zakładach przemysłowych oraz w 14 zakładach
leczniczych względnie w tych zakładach produkcyjnych, gdzie nie istnieją
na miejscu placówki lecznicze.

Okręgowy Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia, albo też

Wydział Zdrowia przy Wojewódzkiej
Radzie Narodowej z uwagi na to, że

podobne trójki kontrolne przystąpiły
do pracy również i w innych mia­
stach naszego województwa. Dotych­
czasowa wielotorowość — dla dobra
przeprowadzanej akcji — winna być
natychmiast usunięta. Przeprowadza­
jące kontrolę trójki przesyłać rów­
nież muszą w terminie szczegółowe
sprawozdania do „centrali" kierującej
bezpośrednio całością akcji.

(Cz. Breit.)

Cl, KTÓRZY_ŻLE
ZACHOWUJĄ. Śl$

W TRAMWAJACH

Pieiwsze naiwiska

wstydI,HI

i
I

po-

Społeczny Komitet przy Prezy-
. dium Miejskiej Rady Narodowej od
.dnia 1 bm. rozpoczął akcję wycho­
wawczą mającą na celu zwalczanie
chuligaństwa w tramwajach. W
dniu 3 bm. zanotowano nazwiska
kilku osób, które niewłaściwie się
zachowywały.

I tak np. A. Koma.rs.ki uczeń Li­
ceum Ogólnokształcącego przy ul.

Kochanowskiego, A. Frydrychowicz
zam. przy ul. Urzędniczej 46 i A.
Kowalczyk zam. ul. Sobieskiego 42

jechali na stopniach tramwaju i wy
skakiwali w biegu z wozów. Poza
tym Jan Ogoża, zam. Kraków, ul.
18 Stycznia 26 i G. Wasioletk — Ku-
biszewska zam. 18 Stycznia 21 nie
tylko, że nie przestrzegali przepi­
sów tramwajowych, ale i niegrzecz­
nie zachowali się w stosunku do
kontrolerów. Nieodpowiednio zacno

wal się także St. Szeleźniak — pra­
cownik biura ^palowego MHD.

Jak zachować się
w ruchu ulicznym

* Pamiętaj, że jezdnia jest dla
jazdów, a chodnik dla pieszych.

* Chodzić należy prawą stroną chcd
nika.

Przez jezdnię wolno przechodzić
tylko w pobliżu skrzyżowań ulic oraz

w innych miejscach specjalnie do. te­
go przeznaczonych.

Przed zejściem na jezdnię należy
upewnić się czy nie nadjeżdża pojazd
i dopiero gdy droga jest wolna można

przejść na drugą stronę jezdni kro­
kiem przyspieszonym. Nie wolno przy
tym biec lub cofać się.

’

sj: Nie wolno zatrzymywać się na

środku chodnika lecz na jego boku.
* Nie utrudniaj i nie tamuj ruchu

drogowego.
sk Pamiętaj, że dziecko twe może u-

lec kalectwu lub śmierci o ile pozo­
stanie na ulicy bez opieki.

* W miejscach gdzie ruch uliczny
jest regulowany za pomocą sygnali­
zacji świetlnej, przechodzić wolno tyl­
ko w czasie ukazania się świateł zie­
lonych, a tam gdzie ruch jest regulo­
wany przez milicjanta — przechodzić
wolno tylko, gdy milicjant jest usta­
wiony równolegle do przechodzących.

Hs Schodzić na jezdnię w celu wej­
ścia de nadjeżdżającego tramwaju lub
autobusu wolno wtedy, gdy dany po­
jazd znajduje się na wprost przystan­
ku.

* Do tramwaju lub autobusu wolno
wchodzić tylko tylnym wejściem, a

wychodzić przednim.
* Nie wolno stać na stopniach tram

waju i na zderzakach.
& Nie wolno wskakiwać ani wyska­

kiwać w biegu z tramwaju lub auto­
busu.

* Nie stosując się do przepisów dro
gowych dajesz wyraz braku kultury,
przeszkadzasz innym w ruchu drogo­
wym, stajesz się przyczyną wypadków
i sam im możesz ulec.

Wykroczenia przeciwko przepisom
o ruchu drogowym są karalne.

si

Korespondenci donoszą
WYKONALI ROCZNY PLAN

Ti AZA Remontowa Krakowskich
Zakładów Garbarskich w Wieli­

czce jako pierwszy zakład przedsię­
biorstwa, wykonała w dniu 20 listo­
pada br. roczny plan. (Zbig.)

CZY TO OZDOBA?
D RZED bramą Międzyuczelnianego

Klubu Studenckiego leżą od mie­
siąca sterty koksu. Przechodnie,
wskutek panujących tam ciemności,
narażeni są na upadek.

Czy nie można by ulokować koksu
gdzie indziej?

(Koresp. Trój.)

ZOBOWIĄZANIA RADIOSTACJI

7 Af.OGA Radiostacji pragnąc ucz-

ZJ cić II Zjazd PZPR zobowiązała się
w okresie przedświątecznym, a więc
w czasie wzmożonego ruchu skrócić
okres przebiegu depesz, zbudować ge­
nerator akustyczny i przystosować
instrument elektryczno - magnetycz­
ny do pomiarów napięcia. Ponadto
zobowiązano się przeszkolić personel
słabszy technicznie oraz przyspieszyć
uporządkowanie terenu po remoncie i
robotach instalacyjnych.

(Koresp. Sier.)

- A oto kilka meldunków trójek kon
trolnych:
yU Oddziale Gruźliczym Wojewódz­

kiego Szpitala Specjalistyczne­
go w Woli Justowskiej trójka kon­
trolna społecznej służby zdrowia
stwierdziła m.- m. brak szafki na

próbki żywnościowe pobierane co­
dziennie z kuchni szpitalnej. Ponad­
to rejon tego oddziału jest zatruty
zapachami wydobywającymi się ze

śmietników, które jak stwierdzono me

są chlorowane, celem zabezpieczenia
przed rozprzestrzenianiem się zaraz­
ków. W kuchni wspomnianej placów­
ki znajdują się takie przedmioty jak
wentylator, lodówka oraz maszynka
do mielenia mięsa. Niestety od sierp­
nia br. urządzenia te są nieczynne.
Zepsuty jest również piec do ogrze­
wania wody w łazience, co uniemo­
żliwia chorym kąpanie się. W czasie
kontroli stwierdzono, że pomieszcze­
nie laboratorium bakteriologicznego
jest nieodpowiednie.

Inna trójka społecznej służby zdro
wia stwierdziła poważne braki w

Klinice Fizjologicznej, M. in. za­
notowano brak odpowiedniej ilości
środków dezyfekcyjnych a ponadto
kontrolerzy stwierdzili, że w klinice
tej jest za mało zmian czystej bie­
lizny — stąd konieczność częstego
prania, które odbywa się w wannach
kąpielowych na oddziale. W po­
mieszczeniach oddziału rozwiesza się
też bieliznę, celem jej dosuszenia.

Dużym brakiem, który powinien
być natychmiast usunięty jest niedo­
stateczna ilość ochronnych rękawic i
niczabezpieczenie pracowników przed
promieniami Roentgena. Wentylacja
nie jest należyta do czego przyczynia
się zepsuta od szeregu miesięcy lam­
pa do sterelizacji powietrza.
7 TRÓJEK kontrolnych przemysło-

wej służby zdrowia tylko dwie
nadesłały sprawozdania do Okręgo­
wego Zarządu Związku Zawodowegr
Pracowników Służby Zdrowia.

Jedna z tych trójek przeprowadziła
kontrolę w fabryce Supertomasyny.
W tej chwili w fabryce tej przepro­
wadza się remont, ale inspektorzy nie
zauważyli, aby robiono tutaj cośkol­
wiek celem zabezpieczenia robotni­
ków i okolicznych mieszkańców przed
chmurami pyłu. Na terytorium fabry­
ki znajduje się kilka śmietników, a

miejscowy hotel robotniczy jest oto­
czony kałużami wody.

Nieodpowiednie są warunki
tarne i lokalowe fabrycznego
piku, który ponadto nie jest
życie zaopatrzony w towary,
wienie
widok
nia —

barak,
niane biura nie posiada pieców!?

T NNA z trójek kontrolnych prze-
1 mysłowej służby zdrowia stwier­

dziła, że w Krakowskich Zakładach
sodowych ambulatorium mieści się
w zbyt ciasnych pomieszczeniach; w

projekcie jest jednak budowa no­
wego pomieszczenia dla fabrycznej
służby zdrowia. Poza tym w zakła­
dach z kurków wciąż cieknie woda,
a kierownictwo nie przejmuje się
tym wcale.

Poza tym zanotowano niekomplet­
ne wyposażenie ambulatorium den­
tystycznego oraz brak środków opa­
trunkowych.
Powołane do życia wspomniane na

początku trójki kontrolne działały
przez ostatnie cztery tygodnie lecz do
tej pory na 19 trójek społecznej
służby zdrowia zaledwie 9 nadesłało
meldunki do Okręgowego Zarządu
Związku Zawodowego Pracowników
Służby Zdrowia w Krakowie. Jeśli
chodzi o trójki kontrolne przemysło­
wej służby zdrowia, to przytoczone
powyżej dwa meldunki były jedyny­
mi jakie otrzymał Zarząd Okręgowy.

Okazuje się, że przy przeprowa­
dzaniu inspekcji przez powołane do
życia trójki kontrolne, których za­
daniem jest zbadanie i przeanalizo­
wanie warunków higieny i bezpie­
czeństwa pracy w poszczególnych
placówkach panuje wielotorowość.
Część meldunków przesyłana jest
do Zarządu Okręgowego, inne mel­
dunki otrzymuje bezpośrednio Ra­
da Miejscowa przy Wydziale Zdro­
wia MRN, a inne sprawozdania wę­
drują bezpośrednio do ORZZ. Wy-
daje się nam, że akcja kontrolna
warunków BHP jest akcją mającą
ścisły związek ze zdrowiem i powili
na podlegać bezpośrednio czynni­
kom mającym ścisły związek ze

służbą zdrowia.
W tym wypadku „centralą" wspom­

nianej akcji winien być albo Zarząd

sani-
skle-
nale-
Zdzi-

wśród kontrolerów wywoła!
urzędników biura zaopatrze-
pracujących w paltach, gdyż
gdzie mieszczą się wspom-
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„Rozbity
Wielka

Słowackiego — „Polacy nie gęsi",
godz. 19.15.

Stary (duża sala)
dzban" 19.15 (mała sala)
polityka", 19.30.

Poezji — „Nie igra się z miłością",
19.15.

Młodego Widza — „W Stwoszowym
domu", 19.

Groteska „Złoto króla Megamona",
14 i 16 — „Igraszki z diabłem" 19.15.

Satyryków — „Załatwiamy od ręki"
19.15.

Gnom (w teatrze Studio) „Palusz­
ka". 16.

Otwarta n edawno jadłodajnia
dietetyczna »Zdrowie« cieszy się

tak wielkim powadzeniem
że zostanie przeniesiona
do większego lokalu »Powszechney«

GODZINA pierwsza w połndnie.W nowootwartej jadłodajni diete­
tycznej KZG Zachód — „Zdrowie" wszystkie stoliki zajęte. Kelner­

ki w białych fartuszkach roznoszą potrawy. Do stolików podchodzi dy­
rektorka szkoły dietetycznej Maria Kolczyńska pytając gości
zadowoleni ze swej diety, czy smakują im obiady i jakie
chcieliby widzieć w jadłospisie.

Apollo „Niezwyciężeni", godz. 15.W,
18, 20.15.

Warszawa — „Tajne akta firmy
Solvay“, 15,45, 18, 20.15.

Wanda — „Śnieżka" — godz. 16, 13,
20.

Sztuka — „Skandal w Clochemerle",
16, 18, 20.

Chemik — „Tajne akta firmy Sol-
vay“, 19.

Wolność—„Nie ma pokoju pod oliw­
kami", godz. 15 45, 18.20.

Młoda Gwardia — „Dzieci z jedne­
go podwórka", 15 30, 17.30, 19.30.

Uciecha — „Admirał Uszakow”,
15.45, 18. 20.15.

czy są
zmiany

Z osiągnięciami
bratniego narodu

zapoznamy się
na wystawie
w Węgierskim Instytucie

Węgierski Instytut Kultury wraz

z sekcją kulturalno - bytową przy
Krakowskich Zakładach Garba"
skich zorganizowali w świetlicy
przy ul. Basztowej 18 wystawę o-

brazującą przemiany, jakie zaszły
w Węgierskiej Republice Ludowej.

Ilustracje i fotografie przedsta­
wiają rozwój gospodarczy i kultu­
ralny kraju, opiekę nad chorymi
oraz nad matką i dzieckiem. Wy­
stawa pozwoli zapoznać się z osiąg­
nięciami bratniego narodu węgier­
skiego.

Dotychczas zwiedziło ją już kilka­
set osób.

Odpowiedzi
prawnika

Wacław Żelazny, Nowa Huta, A-l

(3199). Z listu orientujemy się, że —

mając wierzytelność w kwocie zł 150
— zwrócił się obywatel do zakładu
pracy swego dłużnika, prosząc o po­
trącenie mu tej kwoty z uposażenia i
następnie przekazanie jej Wam. Za­
kład jednak miał prawo załatwić od­
mownie prośbę, ponieważ — zgodnie

i z obowiązującymi przepisami prawny­
mi — zakład pracy nie może samo­
wolnie potrącić tego rodzaju należ­
ności z wynagrodzenia pracownika
bez uprzedniego wyroku sądowego,
zaopatrzonego w tytuł wykonawczy.
W tym stanie rzeczy konieczne jest
skierowanie powództwa przeciw dłuż­
nikowi do sądu. — Ponieważ jesteś­
cie w posiadaniu dowodów, stwier­
dzających istnienie długu, rozstrzyg­
nięcie sądu winno zapaść na korzyść
obywatela.

Helena Osuchowski, Kraków (2960).
Jeżeli obowiązek łożenia na utrzyma­
nie Obywatelki został stwierdzony
orzeczeniem sądowym, podlegającym
wykonaniu, fakt złośliwego uchylania
się przez męża od powyższego obo­
wiązku może być uznany jako prze­
stępstwo z art. 201 kodeksu karnego.
W związku z tym winna Obywatelka
zwrócić się do prokuratora (Kraków,
ul. Bohaterów Stalingradu 13) z wnios
kiem o przejęcie sprawy przez Proku­
raturę.

Wawrzyniec Kędzierski, Chlebówko
k. Stargardu woj. szczecińskie. (3201)
Według odnośnych postanowień ukła­
du zbiorowego dla pracowników
Państw. Gospodarstw Rolnych, przy­
sługuje pracownikowi
PGR po przepracowaniu
10 lat. 12 dni urlopu w

cznym, zaś po 10 latach
miał urlóp 20-dniowy. (Mgr. J . P.)

W „ZDROWIU" bowiem przede
wszystkim kładzie się nacisk

na potrawy dietetyczne. Stosuje się
trzy zasadnicze diety. Dla chorych
na nadkwasetę i wrzody żołądka,
na dolegliwości wątroby, dróg żól-

.ciowych oraz nerek. Spis potraw
I ustalany jest obecnie pod ścisłym
nadzo-rem dyr. Hełczyńskiej. W ten

sposób KZG Zachód przyszło z po­
mocą wielu chorym, którzy nie mo­
gą stołować się W domu i dla któ­
rych dotychczas nie uwzględniano
potraw w jadłospisie restauracji.
A ponieważ dieta tylko wówczas
może pomóc jeżeli jest stosowana
stale — jadłodajnia wydaje 10-dnio-
we abonamenty.

W „Zdrowiu" przyrządza się
nic tylko obiady, ale i śniadania
oraz kolacje. Jadłodajnia ta cie­
szy się dużym powodzeniem — w

dniu otwarcia bowiem zanotowa­
no już około 890 konsumentów, a

w ciągu 4 dni liczba ta wzrosła
do 1.300.

CELOWOŚCI założenia tego ro-

dzaju lokalu wypowiadają się
sami konsumenci. I tak np. lekarz
dr Marian Sylwanowicz wyraża się
z pełnym zadowoleniem o otwarciu
jadłodajni dietetycznej.

— Lokal jest utrzymany czysto
— mówi — obsługa, dobra, po­
trawy — smacznie przyrządzone.
Konieczne jest jednak przenie­
sienie jadłodajni do większego
lokalu, . gdyż • frekwencja stale
wzrasta, a obecny lokal jest za

ciasny. Należałoby również po­
myśleć o wyeliminowaniu z jad­
łospisu wszystkich innych potraw
poza daniami dietetycznymi i o

urządzeniu na sali stoiska z wo­
dami mineralnymi.
O konieczności zmiany lokalu na

większy mówią zresztą wszyscy
konsumenci. Uwzględniła to i dy­
rekcja Krakowskich Zakładów Ga­
stronomicznych — Zachód. Już w

najbliższym czasie bowiem jadło­
dajnia „Zdrowie" przeniesiona zo­
stanie na miejsce jadłodajni „Po­
wszechnej" przy pi. Szczepańskim.

(bp.)

fizycznemu
od1rokudo
stosunku ro-

pracy będzie

Skrzynka
zażaleń

4 osobom zamieszkałym w domu
przy ul. Nałkowskiego 207 na Azo­
rach, zagraża niebezpieczeństwo na

skutek złego stanu budynku, który
nadaje się już tylko do rozbiórki. Mi­
mo starań, podań i próśb mieszkań­
ców o zainteresowanie się walącym
domem. Wydział Kwaterunkowy i
Wy-iział Budowlany MRN — który
sam uznał dalsze pozostsnie w dom i
za niebezpieczne — i .._
czynił.

Mieszkańcom należy natychmiast
dać pomieszczenie gdzie indziej, <
dom zburzyć. (3232)

Czytelnicy piszą
NAPRAWIĆ WYRWY

<A D dłuższego już czasu obok kio-
sku PPK Ruch przy końcu ul.

Sławkowskiej leży z jednej strony
gruz a z drugiej brakuje kilku

płyt w chodniku. Najwyższy czas,
żeby usunąć gruz i wprawić braku­
jące płyty.

Również przy ul. Zwierzynieckiej
5 kilka płyt oparto o mur domu a

w chodniku są duże wyrwy, powsta
łe po robotach ziemnych, już daw­
no zakończonych.

NIE ZANIECZYSZCZAĆ RYNKU!

T^ROSKLIWI ludzie przynoszą na

*■Rynek Główny resztki jedzenia
dla gołębi. Jedni wysypują okru­
chy chleba, resztki z obiadu, a inni

wylewają zupę. Gołębie nie zjada­
ją wszystkiego, a resztki pokarmu
wyglądają bardzo nieestetycznie,
nie mówiąc już o tym, że mogą być
powodem zwichnięcia nogi.

NIEMOŻLIWY HAŁAS

D RZY ul. Chocimskiej mieszczą
* się garaże Krakowskiego Zjed­
noczenia Instalacji Przemysłowych.
Od godz. 6 bez przerwy do 9 a cza-

_...... sem
’ 10 warczą 4 ciągniki „na cho

nic dotąd nie u- dzie". Interwencja Bloku nr 68/IV
KZIP nie odniosła żadnego skutku,

t Czy nie szkoda zużytego paliwa i
a nerwów ludzkich ?(3167).

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-
nica) „Sztuka w stroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepa ński).

Dom Plastyków — Wystawa prac
Romany Lipez. Otwarta codziennie z

wyjątkiem poniedziałków od 10 — 18.

Muzeum Historyczne miasta Kraka
wa, ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. 111 p . „Ubiory dawne,
jako produkt sztukt i rzemt >sla“ i
„Szkło artystyczne dawne i współcze­
sne".

Pałac Sztuki — Wystawa malar­
stwa. Pokaz najnowszych
Bryknera 1 B. Heyduka.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Slemi<

radzkiego 1. Telefony: 222 22 i 211 12.
udziela pomocy we wszystkich na­

głych wypadkach i nagłych zachorzeć

niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne

jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wicka 12, pl. Inwalidów 7, Senator­
ska 5, Grzegórzecka 9, Krakowska 1,
Rynek Podgórski 9, Grodzka 17.

DYŻUR CHIRURGICZNY i

Oddział chirurgiczny szpitala przy
ul. Trynitarskiej 11.

SRODA, 9 GRUDNIA

Wiadomości. 5,10 Audycja dla
----- - Gimnastyka.

5,05 Wiadomości. 5,10 Audycja dla
wsi. 5,20 Koncert. 6,00 Gimnastyka.
6,10 Kalendarz. 6,15 Program. 6,20 Mu
zyka. 6,30 Dziennik. 6,45 Muzyka. 7,48
Stan pogody. 7,50 Program dnia. 7,55
Wiadomości. 12,04 Dziennik. 12,15 Mu­
zyka ludowa różnych narodów.

13,00 Wieś tańczy i śpiewa. 13,13 Mu
zyka operetkowa. 13,40 Utwory na al­
tówkę. 13,53 Program dnia. 14,10 Dla
klas 111 — IV, audycja słowno - muz.

14,30 Koncert. 15,10 Audycja literac­
ka. 15,30 Audycja dla dzieci. 16,00
Swojskie melodie. 16,20 Dziennik kra­
kowski. 16,30 Utwory Jana Brahmsa.
16,50 Radiowęzły przed mikrofonem.

17,00 Wiadomości. 17,15 Spełniamy
życzenia miłośników muzyki. 17,40 Alt
tualna audycja słowno • muzyczna.
18,20 „Gąsienica - Walczak — podta­
trzański miłośnik książek". 18,30 Utwo
ry skrzypcowe. 18,50 Książki, które na

Was czekają. 19,20 Poradnik języko-,
wy. 19,30 Muzyka i aktualności. 20 00
Audycja literacka. 20,20 Popularne
pieśni: radzieckie i polskie. 21,00
D ziemii k.21 .26 Wiad. sportowe. 2136
JJS t.anecma- 21,50 Z życia ZSRR.
22,ZO Wariacje fortepianowe. 22,50 Mu­
zyka taneczna. 23,08 Współcześni kem-

pozytorzy polscy. 23,50 Ostatnie wia-
domosci.

^^0“ wyjaśnia
SPRAWY WĘGLOWE

W ZWIĄZKU z notatką „Echa" z
dn. 21 .X. br. o zaopatrzeniu

szkol w węgiel na tok 1954, Przed­
siębiorstwo Handlu Opałem wyjaśnia,
że bez zaliczek pieniężnych, zakłady
mogą dostarczyć do szkół część wę­
gla i koksu za styczeń jeszcze w tym
roku. (2945)

*

P) LACZEGO taki drobny węgiel?
— „Echo", 18.X. br. — Okaza­

ło się, że GS w Czernichowie sprze-
daje gruby węgieł według list, spo­
rządzonych przez sołtysów. W ostat­
nim czasie GS otrzymała dodatkowo
130 ton węgla „groszku‘\ który został
rozprowadzony w wolnej sprzedaży po
niższej cenie. „Groszek" został w

krótkim czasie rozkupiony przez oko­
licznych chłopów. (2943)
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sportowe
Po ośmiu latach gry w hokeja

700 zespołów hokejowych
było w ZSRR w r. 1952

U T ESZCZE 8 lat temu hokej i krążkiem był w ZSRR nieznanym spor-
” tern. Sportowcy radzieccy, uprawiający dotąd tzw. hokej rosyjski, do­

piero w 1946 r. zaczęli próbować swych sil w hokeju z krążkiem, a w 1947
roku w pierwszych mistrzostwach w tej dyscyplinie sportu tytuł mistrza
ZSRR zdobyło moskiewskie Dynamo.

W 1948 r. przybyła do Moskwy słyń
na drużyna hokejowa LTC Praga, o-

promieniona sławą mistrzów świata.
Hokej z krążkiem miał w CSR prze
szło 30-letnią tradycję... Ku zdumie
niu świata sportowego, LTC przegrał
3:6, drugi mecz po ciężkiej walce, wy
grał 5:3, trzeci — zremisował 2:2. Wy
grana 5:3 była pierwszym f jedynym
zwycięstwem, jakie uzyskali hokeiści
CSR w spotkaniach z hokeistami ra­
dzieckimi, którzy w krótkim czasie
wznieśli się na tak wysokie wyżyny
gry, że znaleźli się w czołówce świa­
ta.

W 1951 r. zawitała do Moskwy hoke­
jowa reprezentacja CSR, która już żde
óydowanie przegrała 2:5 i 1:7. Swój

Spacerkiem
po kraju

OSTATNIE DNI „GNEISENAU"
już w charakterze wraka, przyciąg

niętego dó
szcze sporo

nabrzeża, nastręczyły je-
trudności załodze Przed­

siębiorstwa Demon
tażu Wraków w

Gdyni. Trzeba było
pocią'ć na małe ka­
wałki kadłub dłu­
gości 120 metrów,
aie nie to było rze

czą najtrudniejszą:
oto „Gneisenau"
na ostatku służy!
hitlerowcom jako
okręt - cel. Opan­

cerzono dodatkowo pomieszczenia
środkowe i dolne pokłady. Prze­
strzeń między górnym a średnim po­
kładem wypełniono wiórami żelazny­
mi, burty zaopatrzono w „kieszenie"
i wypełniono tysiącami ton żwiru i
betonu, które trzeba było wybrać rę­
cznie.

Ostatecznie z wraku wydobyto 4 ko
iły dużej wartości, mechanizmy ste­
rowe, maszynę główną i pomocni­
cze, system rurociągów, zdjęto około
600 t płyt pancernych. Demontażyści
y/ykonali pracę w rekordowym
sie 93 dni.

cza-

DENTYSTYCZNI ZNACHORZY

uwijają się po Lubelszczyżnie,
podaje „r
kwalifikacji rwą

jak
. Sztandar Ludu". Nie mając

z-ęby i wstawiają no

we, często z fatal­
nymi skutkami dla
pacjentów.

A więc „amator-
dentysta" Wacław
Nowotnik wstawia
nawet „złote zę­
by"... z mosiądzu,
co staje sie przy­
czyną . , poważnych
schorzeń. Joanna
Arendt, b. tecłimk

dentystyczny, ż po
mocą Tadeusza Gru
szki podejmuje się
nawet skompliko­
wanych zabiegów,

bardzo ryzykownych. B. higienistka,
zatrudniona dawniej u lekarza - den
tysty, Urszula Bajan, objeżdża wsie
na motocyklu jako posiadaczka „ru­
chomego ambulatorium", a ponadto
założyła... „szkołę dla dentystów".
Uprawiają dentystykę niepowołani
„specjaliści" — w Kraśniku — Gora-
jek, w Zaklikowie — Olgierd Babic-
ki, w Aleksandrówce — aż dwaj kon
Rurujący ze sobą Tomidło i Winiar­
czyk, w Bystrzycy — Igras (również
dentysta „motocyklowy"), do Urzędo
wa dojeżdża własnym samochodem
Ryszard Banach, mający uprawnie­
nia do pracy, ale w protezowni. To
chyba za wiele, jak na jedno woje­
wództwo lubelskie!

Na macie
zapaśniczej

Druga kolejka rozgrywek o mistrzo
stwo województwa krakowskiego w

zapasach przyniosła tylko jedno spo­
tkanie, ponieważ Włókniarz Kr.' nie
stawił się do zawodów z Gwardią Kr.
W meczu tym Spójnia Bieżanów uzy
skala na własnym terenie wynik re­
misowy z Kolejarzem Prokocim 4:4.

Zapaśnicy Spójni spotkaniem tym
rozpoczęli walki mistrzowskie. Wyni
ki techniczne;

W wadze muszej Michalik (Sp) już
w drugiej minucie położył na łopat­
ki Stanisławskiego (Kol. Prok.), w ko
guciej Buchała wygrał w 6 min. z

Ziernickim, w piórkowej Cebula u-

legł w 4 min. Ziembińskiemu, w lek
kiej Adam Dziób przegrał z bardziej
rutynowanym Rychłą. W wadze pół-
średniej Flanek M. w 4 min. położył
Marczyka, w średniej Wołowiec wy­
grał z Jastrzębskim w 8 min. W wa­
dze półciężkiej Ciszewski przegra! w

4 min. z Radoniem. W ciężkiej Ko­
lejarz Prokocina uzyska! punkt bez
walki, ponieważ Krawczyk
stawił się na mącie.

Sędziowali: . Russek na

Zmarz, Barański, Rychła i
ną punkty.

W tabeli mistrzostw
Gwardia Kraków z przewagą dwóch
punktów.

Tabela rozgrywek mistrzowskich
przedstawia się następująco:
------ z

2
2
2
1

bilans m.ędzynarodowych spotkań w

latach 1948 — 1951 zamknęli hokeiści
ZSRR imponującym stosunkiem 195:29
bramek (w 17 spotkaniach). W r. b . w

styczniu reprezentacja CSR znowu

przegrała w Moskwie 2:8 i 0:2. a na
Akademickich Mistrzostwach Świata
w Semmering jeszcze raz musiala u

znać wyższość drużyny ZSRR, która
po zwycięstwie w finale 8:1 zdobyła
tytuł akademickiego mistrza świata.

W listopadzie br. po raz pierwszy
zawitali hokeiści ZSRR do Czechosło
wacji. Rozegrali tam 3 spotkania, uzy
skując zwycięstwo 7:3 nad reprezen
tacją CSR. remis 2:2 w meczu Mos
kwa — CSR i zwycięstwo 6:4 w me­
czu rewanżowym. Przed odjazdem z

CSR starszy trener zespołu radziec­
kiego zasłużony mistrz sportu "A na

tnl Tarasów w wywiadzie prasowym
m. in. powiedział:

..W hokeja z krążkiem po raz

pierwszy zaczęliśmy grać w zimie
1946/1947 r. W następnych latach ho
kej rozwija się u nas niezwykle in
tensywnie. Przy końcu 1952 r. mieli
śmy już przeszło 700 zespołów, a nie
ma żadnych wątpliwości, że w rb. hę
dzie ich jeszcze więcej. Hokej z krąż
kiem stal się jednym z najbardziej
ulubionych sportów radzieckiej mło­
dzieży. Od listopada do marca gry­
wamy w Moskwie i Leningradzie na

naturalnych lodowiskach, a na Ura­
lu już od października. W Gruzji
hokej ż krążkiem Jest jeszcze spor­
tem nieznanym. W roku przyszłym
jednak na terenie ZSRR (a między
Innymi I w Gruzji) zostaną wybudo­
wane sztuczne lodowiska, tak, że ho
kej stanie się jeszcze bardziej popu­
larny.
Odnośnie gry hokeistów CSR Tara­

sów wyraził opinię, że grają oni'le­
piej, niż w r, ub. Jeszcze bardziej po
prawili'technikę, szybkość, mają więk
sza wolę zwycięstwa. Największą ich
wadą jest zamiłowanie do gry indywi­
dualnej. (D)

f ZDOBYWAMY

1. Gwardia Kr.
2. Włókniarz Kr.
3. Spójnia Bieżanów
4. Kolej. Prokocim
5. Ogn. Myślenice

Na nartostradach
Szyndzielni
ruch jednokierunkowy

Na nartostradach w rejonie Szyn
dzielni będzie obowiązywał, jak na

wszystkich nartostradach kraju,
ruch jednokierunkowy.

Specjalna straż PTTK będzie
czuwać nad ruchem na nartostra­
dach, a niestosujący się do . przepi­
sów narciarze, będą płacić manda­
ty karne, na co wyraziło już zgo­
dę Prezydium Powiatowej Rady Na

rodowej,w Bielsku.

Głos Konrada zachrypiał nagle mocniej niż przedtem.
— A moja sprawa to nie to samo co waszą? To tak się bu?

duje wielkie Niemcy, ty psie? — chrypienie przeszło w syk.
Waniek zaśmiał się cicho, zjadliwie.
— Głupiś, Konrad. Sam nawarzyłeś piwa, ale pić go nie bę­

dzie z nas żaden. Jasne. Z Wutkiem trzeba skończyć... i to nie

czekając. Jutro.
— Ale jak? — w szepcie, Michałek nie był pewien, bodaj że

Molkego, czai! się lęk.
— Prosto. Tylko martwi milczą. Wutek wie za wiele, dlatego

trzeba gc zlikwidować’., Zadanie bojowe. Nadeszła dla niego
..Stunde X“... — pieszczotliwy głos Wańka nabierał zimnych
drgnień. Wyglądało, jakby w tej chwili on przejmował przy­
wództwo z rąk Garteckiego.wodztwo z rąK uartecKiego. _

. <, .

Nie, bo oto Gartecki znów mówi. Głos ściszył. Michałek az

się przechylił, aby nie uronić słowa. Przecie teraz było to naj­
ważniejsze. ,

— Ja mu postaram się jutro powiedzieć, że sam się waham,
że chciałbym z mm pogadać, prosić o wytłumaczenie... — za­
śmiał się: — On teraz jakiś gorliwy się zrobił, może się na to

nabierze. Albo innego sposobu użyję, aby namówić go wieczo­
rem. jak będzie już ciemno, na spotkanie ze mną. Pójdziemy
szosą. Powiem, że chcę mu pokazać, ile broni mamy schowa­
nej w lesie. Czy dla ciekawości, czy dlatego, aby wiedzieć o nas

wszystko, da się złapać.., pójdzie. A wtedy wy będziecie czekali
na miejscu i tam raz, dwa, cichutko, jak tego „Zygmunt" uczył
Stamtąd niedaleko do wody, wpuści się go w przerębel, do

wiosny nikt go nie znajdzie. Prosta sprawa., .

— Dobra, tylko pamiętajcie, ja załatwiam z Wutkiem, ja. —

Głos Wańka brzmią! słodko, niemal tkliwie, tym straszniejsza
stawała się treść słów.

Gartecki zaśmiał się.
— Ty, Joseph, odbijasz sobie czasy, gdy cię ..nie. było z nami

w Hitlerjugend...
— Wiecie', ojciec nie'puszczał. Taki głupi by! Polak...
— Ale syna dobrze wychował, cha, cha, cha — Konrad był

teraz w dobrym humorze. — Zatem koniec na dzisiaj. A jutro
czekajcie mnie w Skoczni, znacie drogę do lasu, zęby was kto

nie widział? ' '

Wstali, poszli w stronę wioski. Coś tam jeszcze Konrad mo- -

wił, że przed szosą rozdzielą się, okrężnymi drogami pojedyn- j
ezo wracać będą do domów, trzeba mieć się na ostrożności, i
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Młodzi sportowcy
z Noirej Huty

reahzują zobowiązania

zrealizowali
zobowiązań,

jest oddanie

Uczniowie Zasadniczej Szko­
ły Metalowej jako pierwsi
wśród sportowców Nowej Hu

ty podjęli szereg cennych zo­
bowiązań dla uczczenia II

Zjazdu PZPR.

Sportowcy ZSM

już część tych
Szczególnie cenne

do użytku prowizorycznej sali

gimnastycznej, którą uczniowie

wybudowali własnymi sitami

systemem gospodarczym. W sa

li tej odbywają się już normal­
ne zajęcia wychowania fizycz­
nego. Oddanie do użytku sali

gimnastycznej ożywiło pracę
koła: zorganizowano sekcję bok

serską, w której ćwiczy 40

uczniów, również dobrze roz­
wija się sekcja gimnastyczna.

Aby powiększyć ilość sprzętu
brygada sportowo-produkcyjna
uczniów ZSM realizując zobo­
wiązanie wykonała w warszta­
tach szkolnych lęki do konia

gimnastycznego. Należy wyróż­
nić zobowiązanie J. Lyżaka,
który podjął się wykonania
wózka do wysypywania
boiskowej.

Młodzi sportowcy —

niowie szkól zawodowych
zwali do podejmowania podob­
nych zobowiązań dla uczczenia
II Zjazdu PZPR koła sportowe
Stali, Budowlanych, Kolejarza
i Ogniwa z Nowej Huty.

linii

ucz-

we-

ECT1O KRAKOWSKU

Ze zjazdu Miczurinoiucóuj
ECHO"

GU dwóch dni obradował
Krakowie I Rejonowy

Zjazd Miczurmowców. w którym
■uczestniczyli przedstawiciele trzech
'

województw: efnlinnarnrłrkien

kowskiego t rzeszowskiego. Po reft,
rocie wywiązała się ożywiona dys.
kusja. M iczurinowcy dzielili się swy
mi doświadczeniami i osiągnięciami.

Na zdjęciu: Adam Bardziński t

gromady Wilkowiska (woj. stalino-
grodzkie), który zademonstrował
zebranym wyhodowane przez siebie
okazy marchwi pastewnej o wadze
87 dkg, 1,15 kg i 1,70 kg.

prowadzi

4
2

1
1
0

macie,
Giergiel

3
2
2
2
3

13:3
7-9
4:4
7:9
1:7

(Sp.) nie

i
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Po trzech rundach
w II lidze

koszykarzy
P O trzech rundach rozgrywek ko-

szykarzy II ligi sytuacja w tabe­
lach obu grup nie jest jeszcze wy.jaś
niona i nadal trudno przewidzieć,
które z drużyn uplasują się w czołów
ęę .ą, które znajdą się w strefie zagro
żópych spadkiem. Słabo wystartowa
ły zespoły Kolejarza Ostrów, Koleją
rza Gdańsk i szczecińskiego AZS w

grupie północnej, a w grupie połu­
dniowej Górnika Zabrze i wrocław­
skiego AZS, które też zajmują obec
nie końcowe lokaty.

Spośród 11 uczestniczących w roz­
grywkach drużyn bez straty punktu
są do tej pory już tylko dwie, a to

Kolejarz Toruń i krakowska Spójnia
Wawel. Aktualne tabele mistrzostw
przedstawiają się następująco:

Grupa północna:
1. Kolejarz Toruń
2. AZS Toruń
3. AŻS AWF W-wa
4. Kolejarz Ostrów
5. AZS Szczecin
6. Kolejarz Gdańsk

Grupa południowa:
1. Ogniwo Wrocław
2. Spójnia Kraków
3. Ogniwo Kraków
4. Górnik Zabrze
5. AZS Wrocław

Do finałowych
ście do I ligi koszykowej wchodzą w

myśl regulaminu po dwie pierwsze
drużyny z każdej z grun. Rogrywki
finałowe odbędą się w Krakowie w

kwietniu 1954 r.

ZMP-oiucy

produkują
sprzęt narciarski
ponad plan

ZMP-owcy pracujący^w zakła­
dzie wiklimarskim w Zatorze u pro

gu sezonu narciarskiego postanowi­
li wyprodukować ponadplanowo
10 000 kółek do kijków od nart.

Dzięki zobowiązaniom i inicjatywie
ZMP-owców 5 000 narciarzy będzie
mogło uzupełnić swój sprzęt spor­
towy.

W dyskusji glos zabrał równieł
prorektor IVSR — dr Kamiński —.

podkreślając konieczność jak naj­
ściślejszego powiązania nauki z prak
tyką.

(Fot. J. Rumianowski
i W. Pawłowski)

W drugim dniu obrad, goście zwie

dzili zespól Instytutu Zootechniki w

Grodżcu Śląskim (pow. Bielsko).

145:119
187:139
156:162
151:142

239:172
146:187

2
2
1
1
0

rozgrywek

145:119
120:97
123:126

87:127
129:144

o wej-

n Działacze sportowi PPHiU „Uz
drowiska" i Zakładów Mięsnych u-

tworzyli terenowe kolo sportowe
„Spójnia", jednoczące pracowników
wszystkich przedsiębiorstw handlu u-

społecznionego przemysłu spożywcze
go i drobnego. Na walnym zebraniu
organizacyjnym wybrano władze za?
kopiańskiego koła sportowego z prze
wodniczącym dyr. Kazimierzem Maź
dzierzem. Utworzone, zostały sekcję
narciarska, tenisa stołowego oraz o-

gólnego przygotowania sportowego.
Koło sportowe liczy 182 członków,

w tym 80 kobiet i mieści się w loka­
lu po dawnym zakładzie restauracyj­
nym „Gong" przy ul. Zamojskiego.

n Zarząd Dzielnicowy LPŻ Kro­
wodrza wystąpił ostatnio z pożytecz­
ną inicjatywą zorganizowania kur­
sów nauki pływania dla młodzieży.
Pierwszy, kurs rozpoczął się w dru­
giej połowie ub. miesiąca i zgroma­
dził 42 uczestników, rekrutujących
się. w większości z uczniów II Lice­
um Ogólnokształcącego. Po 10 le­
kcjach kurs prowadzony przez instru
ktorkę pływacką J. Turaszwili zakon?

czony został uzyskaniem przez u-

czestników norm pływackich do od­
znaki SPO. Nauka pływania odby­
wała się w krytym basenie MDK.

n W spotkaniu tenisa stołowego o

mistrzostwo krakowskiej ligi woje­
wódzkiej AZS Kr. pokonał Ogniwo
Energetyka 7:3. Punkty dla drużyny
akademickiej zdobyli: Kaczmarczyk
3, Towarnicki i Małkiewicz po 2. Dla
pokonanych: Samborski 2 oraz w grze
podwójnej para Samborski — Wie­
czorek.

□ Sekcja hokeja na lodzie WKKR

organizuje kurs dla sędziów i kandy­
datów na sędziów hokejowych.

Zgłoszenia należy , kierować na a*
dres: sekcja hokeja na lodzie WKKF
Kraków, ul. Basztowa 6 do dnia 20
grudnia. Osobiste zgłoszenia przyj­
mowane są codziennie, w godzinacn
8—12,awśrodęiczwartekwgodz.
18—21.

Michałek został sam w zrujnowanej leśniczówce. Jakże rad

był teraz, że nie przyszedł tu rano, a właśnie wieczorem. Do­
wiedział się przecie tak ważnych rzeczy...

Nogi mu ścierpły zupełnie. Aż piusiał przysiąść, by Je wyma-
sować, tak mu po nich „mrówki" łaziły. W głowie kotłowały
myśli, co teraz ma zrobić, do kogo się udać? Zęby to Labuć

był w domu, wczoraj już miał powrócić gdzieś zza Mielicka.
On mądry, znajdzie na. pewno najlepszą radę, zrozumie to

wszystko. Michałek nie pojmował już nic. Czemu oni Wutka
chcą zabić, skoro właśnie Wutek popsuł piłę, która zraniła
Klimczaka? I czemu Klimczak przyjaźni się Wraz z Wutkiem:

1-gdzie to jest ta Skocznia? I kto taki ów „Zygmunt", który
ich uczył, jak mają mordować? Za wiele było zagadek na bied­
ną chłopięcą głowę, za wiele.

Ostrożnie wyszedł na ganek, patrzał długo na drogę, czy któ­
ryś ze spiskowców nie został tam jeszcze i nie ogląda się za

siebie. Wtedy by wszystko przepadło. Nie zastanawiając się
dłużej, wszedł w las, brną! w głębokim śniegu, okólną drogą
dostawał się do domu. Wciąż nadsłuchiwał, z dala zobaczył
światło w Łabuciowej chałupie. Zatem harinnnista powrócił.
O, jak to dobrze. Słabo mu było, płaty fruwały przed oczyma.
Ostatnim wysiłkiem przebrnął zaspy w ogrodzie, nacisną! kłam
kę. Z sieni buchnęło ciepłem, ciepło to odurzało zupełnie Mi­
chałka. Gdy staną! w izbie, omal nie runął na podłogę. W po­
rę podtrzymał go Labuć, z niepokój m oczekujący na wycho­
wanka.

.
_ Michał,.co z tobą? — podtrzymywał chłopca lecącego mu

przez ręce, prowadził do stołu, sadzał na krześle. Tu dopiero
spostrzegł, że Michałek jest przemarznięty do szpiku. Szybko

chwycił wtedy chłopca na ręce, kusztykając przeniósł do dru­
giej, nieopalanej izby, wyskoczył na dwór po śnieg, nacierał
twarz, dłonie, ści-ągał z nóg buty, tarł palce i stopy. Micha­
łek powoli zaczął przychodzić do siebie. Zajęcza! nagle:

— Wuju. Oni go jutro chcą zabić, jutro...
Labuć pewien już był, że chłopak ma wysoka gorączkę. Za­

troskał się jeszcze bardziej. Co tu robić? Chyba lecieć po
Praużulową? No tak. Uradował się, że mu tak zaraz przyszła
ta zbawienna myśl do głowy. Położył chłopca na lawie, rwał

już ku drzwiom, gdy wstrzymał go krzyk Michałka.
— Wuju, ja mówię prawdę. Już mi dobrze....
Siadał na ławie, zsuwał się z niej, biegł do Labucia. Nogi

niosły go jakoś niemrawo. Harmonistą zatrzymał się, spojrzał
uważnie w zmienioną twarz Michałka.

— Przemarzłem w starej leśniczówce, bo tam zebrali się hi­
tlerowcy. Słyszałem wszystko. Gartecki, Molkę i Waniek... Za­
raz wszystko opowiem. Tylko tu zimno.

Posłuszny już całkiem wrócił Labuć za ćnlopcem do pier­
wszej izby. Na piecyku szumiał czajnik z herbalą. Nalał sobie
1 Michałkowi, wtedy kazał opowiadać wszystko dokładnie.
Słuchał podpierając brodę rękami, skupiony, chmurny. Do­
kładnie raz jeszcze kazał sobie powtórzyć treść słów Gartec-

kiego i pozostałych członków bandy. Potem zamyślił się, wresz

c.e wzruszony porwał chłopca w rozwarte tamiona.
— Michał, ocaliłeś życie i to chyba nie jednemu tylko Wut-

kowi. Kto wie, co by jeszcze mogli oni narobić A to dranie —

zacisnął pięści. — Pamiętaj, ani słóweczka nikomu, bo zepsu-
jesz całą sprawę. Pamiętaj. Ja idę do Klimczaka. On naj­
lepszy do takich spraw Wprawdzie na zabawy
aie łeb to ma... Albo wiesz co, chodź, idziemy
lemu powtórzysz. Nie zimno ci już?

Chłopiec potrząsną) głową.
Klimczak w lot opanował sytuację. Przejęty

ale działał z rozmysłem. Przywołał jeszcze Mikoszę, naradzali

s:ę razem. Postanowiono, aby w ciągu dnia nic nie pokazywać
po sobie. 1 nikomu jednego słowa. Drani trzeba, złapać na go­
rącym uczynku. Klimczak pojedzie pierwszym autobusem do
miasteczka, niby to na codzienny opatrunek. Ten wyjazd
Klimczaka nie zwróci niczyjej uwagi.

Rozchodzili się przejęci. Na odchodnym Klimczak szepnął
do starego druha:

jjj-o

rzadko chodzi,
razem, sam to

by! jak I inni.

tD. c. n.)

A Architekci szczecińscy opra­
cowują obecnie szczegółowy plan od­
budowy szczecińskiego Starego Mia­
sta. Dotychczas przeprowadzono już
rekonstrukcje niektórych mniej znisz
czonych obiektów. Odbudowane zo­
stały dwa renesansowe domy, a przy
PI. Tobruckim odbudowano duży za*
bytkowy obiekt z początku XVIII wie
ku, nadając mu stylową sylwetkę.

I-! Urządzona w Warszawie wysta*
wa prac nagrodzonych i wyróżnio­
nych z VI Ogólnopolskiego Konkursu
Fotografii Turystycznej pod hasłem
„Uprawiajmy turystykę kwalifikowa­
ną" cieszyła się dużym powodzeniem-

Pragnąc udostępnić jak najszerszym
rzeszom ludzi pracy obejrzenie pięk­
nych fotografii i zachęcić tym sa*
mym do uprawiania turystyki. Komi­
tet postanowił przenosić wystawę ko­
leino do .miast. wojewódzkich.

W dniu 4 grudnia br. otwarta zosta-
ła wystawa w Lodzi, gdzie przebywać
będzie do 16 grudnia br.

A W schronisku PTTK na Marko
wych Szczawinach pod Babią Górą
spotyka się turysta z gościnnym przy
jęciem. Jest to zasługą całego perso­
nelu a przede wszystkim kierownik®
schroniska Jana Czecza.


